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22. środa Korduli P.

N. 20 po Sosz. Hł 3 
Pełabyi 
Jakowa Ap. 
Jewłampia

Od Wydawnictwa,

Przy nowym kw arta le , upra- 
sz jtry  Szanownych Czytelników o wcze­
sne odnowienie przedpłaty.

<» * i rzegląd polityczny.
Przemyśl ,  18. paźdz i e rn ik a  1890 

K w e s t y a  u g o d y  czesko  n iemieckiej  
s tanęła  na  os t r zu  miecza.  W  komisyi  u g o­
dowej ,  jak w iad om o ,z wczora j szych  t elegra 
mów,  zaząda l  Schroeykal .  a b y  p rzed łożen ie  
o r adz ie  kul tury k ra jowej  b>ło za ła twione w 
p rze c ią gu  ośmiu dni i aby  n as tępn i e  weszła 
p o d  o b r a d y  us ta w a  o kut jach,  która,  j a ku  
w y m ag a ją ca  kwali f ikowanej  większości ,  b ę ­
dz ie  za razem p rob ie rzem,  czy m o ż n a  ltczyc 
na to,  że  o b e c n y  Sejm przyjmie s ty pu la cy e  
wiedeńsk ie .  W  moty wach,  jakimi pop ie ra ł  
S c h m e y k a l  swój  wniosek,  waznein byłu 
w y raź ne  zaakcen towan ie ,  że obes łanie wy ­
s t a w y  krajowej  przez  w y s ta wc ów  n i e m ie c ­
kich  zawisłem jest  g łównie  od  losu kwe-  
styi ug od o w ej  i że  d ec y zy a  co  do  ich 
współudz ia łu  w wys tawie ,1] dłużej  o d w l e k a ­
ną  być  nie mo ż e .  Jak i  o b r ó t  s p r a w a  ta 
przybi i  rze  w obec  ośw iadczen ia  S c h m e y  
kala,  t t u d n o  pi zew dzieć.  W n i o s e k  S chm ey -  
kala  m a  być  t r ak t o w a n y  oddzie ln ie  na dzi- 
s ie jszem pos iedz iedn in  komisy i  ugodowej ,  
a nie m o ż na  wątp ić ,  że większość komisyi  
g o  odrzuci .  K lub s ta roczeski  pos tanowił  
bow iem  g ł o so w a ć  przeciw niemu,  a n a t u ­
ralnie że  i Młodoczesi  s ta  owczo  przeciw 
ł i iemu g ło sow ać  b ędą .  S ta roczes i  oś w ia d­
czają,  ze g łoso wać  b ęd ą  p rzeciw teoiu 
wnioskowi ,  choc iaż  nie sprzec iwia ją  się 
p rzed łożen iu  o k u r j a t h ,  lecz dla  t e g o :  iż 
wiedzą,  że w obecne j  sesyi p rz e d łu że ń . e  
nie o t r z y m a ło b y  po t rzebne j  większości  J/, 
g łosów,  p rzez  co sp r aw a  całej  j u g o d y  b y ­
ł a b y  n a rażoną .  S taroczes i  p r agną ,  aby  na 
o be c n e j  sesyi  za ła twione było ty lko p r z e d ­
łożenie o radzie ku l tu ry  krajowej ,  t udz ież  
p r ze d ło że n ia  o j ęzyku  władz au t o n o m ic z ­
nych.

K o m is y a  se jmo wa,  o b r ad u j ą ca  nad 
p rz e d ł o że n i em  o połączen iu  p rze dm ieś ć  z

W i e d n ie m ,  ukończy ła j eneralną  dy sk us y ę  
i uchwali ła  na nas tępnem posiedzen iu przy- 

Święta greckie stąpić do  szczegó łowy ch  ob rad .  Namie  tn ik  
oświadczy ł ,  iż r ząd  nie moż e  ods tąp ić  od 
p r o p o n o w a n e g o  o dg ran iczen ia  n ow eg o  tery-  
to r y u m g m in ne g o ,  a po łączen ie  powinno  
zos tać  u chw al on e  na d rodze  us ta w od aw s t w a  
k r a jowe go .

W o b e c  wy raż o n yc h  obaw  o zby tn ie  
obc iążen ie  pod a t kam i  mieszkańców nowej  
gminy ,  wskazał  namies tn ik  na kom uni ka t  
u rzędo wy admiu i s t r acy i  f inansowej ,  w y da ny  
w ■-•prawie b ez p o ś r ed n ic h  p o d a t kó w  p ań s t ­
wowych ,  tudz ież  na d o ty c h c z a s o w e  poda tki ,  
j akie  po no sz ą  mieszkańcy  g m in  p rzedmiej s ­
kich,  a nas tęp n i e  wykazał  s to s u n k o w o  nie 
znaczne oszczędnośc i ,  w yn ika jące  dla p a ń s t ­
wa ze zniesi enia s t a ros tw.

W  se jmie  k r a jo w ym  czeskim odczy ta ł  
n am ie s tn ik  d o k u m e n t  p i śmienny  w języku 
n iemieck im.  N a  d op o m in a n ie  się Młodo 
c z ec h ó w ,  a b y  go  odczy ta ł  t akże  po czesku,  
o d p o w ia d a  nam ies tn ik ,  że ka żd em u wolno 
w se jmie k r a j o w y m  cz es k im  używać  nie 
m ie ck ‘ego  lub czesk iego  j ę z j k a .  (Glosy  
tylko d e p u t ow a n y m . )  Nami es t n ik  od czy ta ł  
nas tępn ie  n iektóre  mie jsca p o m ic n io n e g o  
p i sma po czesku,  doda j ąc ,  że  b y ło by  w ła ś ­
ciwiej uzyczyć  mu  j e sz c ze  czas u  nie jakiego,  
ażeby  się wprawi ł  po p r a w n ie  używa ć  ię- 
z \ k a  czeskiego.

mując ,  że n i e do b ó r  moż e  być  po k r y ty  
przez zap ro wa dz e n ie  jeszcze da l szych  o 
sz.czędno.ści. l n i c ya to ra m i  odrzuc en ia  p r o ­
j e k t ó w  min i s t r a  mieli być  r adykaln i  d e p u ­
towan i  : Pel le tan i C lemenceau .  P a ry ska
p r as a  za jmuje  się żywo o d m o w n ą  uchwałą  
komisy i  budże tow ej .

O  ile j e d n a k  z os t a tn ic h  t e l eg ram ów  
z P a r y ż a  wnosić moż na ,  uc hw ał a  t a  nie 
p oc i ągn ie  za so bą  przes i l enia  gab in e t ow e go ,  
gdyż  min i s t e r s two  z d e c y d o w a n e  jes t  nie 
identyf ikować się z p r o jek ta mi  Rouv ie ra .  
S a m  Ro uv i e r  zaś oświadczy!  g o to w o ś ć  do 
w ys zu k i w a n ia  da l szy ch  oszczędnośc i ,  a 
p o d a ł b y  się do dymisyi  tylko na w y p ad e k  
fo rmalnego  n ie p rzy ch y l ne go  dla  siebie wo 
tum Izby.

W  H ola nd y i  ma być  w tych  d n i ac h  
zw oła ny m p a r l a m en t  dla  za ła twien ia  kwe 
styi  za pr ow a dz e n ia  rejencyi .  T y m c z a s e m  
rząd ma  byc p o w ie r z o n y  Ra dz ie  p ań s tw a  
z po lecen iem,  aby  w p rze c ią gu  mies iąca  
przed łoży ła  p ro je k t  do us tawy ,  oddającej  
r e j en cyę  w ręce królowej .

■..iSZr'

Reichsanze gar  niemiecki  ogłosi ł  już 
1 o / .porządzenie  cesa rsk ie  z dnia 10. b. m 
w s p a w i e  u tworzenia  r ad y  kolonialnej  przy 
cesa rskim urzędzie  dla  sp r aw  zagranic/ ,  
nych .  Allg, Raichs 60 rresp.  dowiad u je  się, 
że na  p r ze w o d n i c z ą c e g o  rady w ybr an y  zo 
stal ks. H e r m a n  H o h e n l o h e - L a n g e n b u r g ,  a 
na  p ie rws ze go  sek re t a rz a  znany  n iemiecki  
po l i tyk  ko lonia lny Fabr i .

Pod  p r ze w od n i c t w em  k anc le rza  Ca- 
pr iv iego  o d by ło  s ę  onegda j  pos iedzen ie  
min i s te rs twa  p ruskiego ,  na k tó r e m  u łożono 
os ta t eczn ie  p r o j e k t a  . do ty c z ą c e  r efo rmy 
o rd yn ac y i  gmin  wiejskich i inny p ro jek t  
wielkiej donios łości  socy a lno  po h iy c / ne i .
N a  zam ku  cesa  skini  zaś od by ło  się p o d  
p r z e w o d n i c tw e m  s a m e g o  ce sa rza  pos iedzę -  p rzesadę i niechęć ku żydom,  przeciw czemu 
nie rudy koro nne j ,  na k tó r e m  za jm ow an o  się j a k  najmocniej  zas t r zegamy,  odwo łam y

Co nam grozi.
(C . d . )

W poprzednich  dwóch a r ty k u ł ac h  w y ­
kazal i śmy op ła k an e  po łoż en ie  p rzemysłu 
k ra jowe go  na  wielkich targach,  s tworzone 
brak iem rzetelności  kupieckiej  n naszych 
wielkich przemysłowców żydowskich.

B r a k  k r edy tu  i dobrej  s ł a w y  k u p ie c ­
kiej u wielkiego świa ta  hand lowego  oddzia ­
ł y w a  nieste ty  t a kż e  n iekorzystnie  na roz- 
w ó j  przemys łu  u nas samych.  F a b r y k a t  
k ra jo w y  mając  u t rudo ionym wywóz i popy t  
na obcych t a rgach ,  s ta ra  się o drogi  do 
7, ycia wo własnym kraju.  T u  trafia j e d n ak  
na  zapory ,  które zos ta j ą w p rzyczy no wy m 
związku  zc zmonopol izowaniem przemysłu 
przez ż y dó w .  Aby nas nio posądzono o

się po w yż sz y mi  p ro j ek t ami ,  o raz  sp raw ą  
t erminu se jmu p ruskiego .  Se sy ę  t e go  se jmu  
zagai ,  wed ług doniesi enia  Bffrsen Z t g . ,  ce 
sarz osobi ście o d cz y t an iem  m o w y  t ronowej ,  
k tó r a  m a  zawierać  ważn e  u s t ę p y  o ce lach

się na tera miejscu do s łów posła  S tan i ­
s ł aw a  S / . czepauowskiego wypowiedz ianych  
na S e jm ik u  re l a cy j ny m odby tym w Uroho- 
byczy dnia 7. paździe rnika 1890,  gdzie po

cesarskiej  pol i tyki  w dziedzinie e k o n om ic z  scł  ten,  bezprzeczo ie  jeden z p ie rwszych 
ne.j i s0 yalnej .  ekonomis tó  w polskich powiedział ,  „że żydzi

zmonopol izowal i  han de l " ,  „że żydom często 
Nietyle cały g ab in e t  francuski ,  al e ! z a r / u c a n ,y patr7.e u ie sie na zysk Datcchmia- 

jak się zda e, s am ty lko  mini s te r  f inansów . ‘ r , . .
Ro uv ie r  poniós ł  po raż kę  w komisy i  bud zę  «towy, czy p r z y p a d k o w y " .  I  ctóz omawia jąc

przyczy ny  u p ad k u  ekonomicznego  u nas i 
nędzy naszych d robn ych  p rzemysłowców,

towej ,  k tó ra  odrzuc iła  p r o je k t a  j ego  w s p r a ­
wie no w y ch  z w y ż e k  p o da t k o w y c h ,  utrzy

puw rac am y po ą t ku  tych s łów znowu do 
monopolu żydowsk iego i do żądzy p r zem y­
słowca ż y d a  przysporzeuia  sobie zysku n a ­
tychmias towego ,  czy p rzypadkowego,  zysku,  
any  znaczen ie  s łowa „p r z y p ad k o w y "  było 
z rozura ia l szem,  da jąc ego  się okreś l i ć  d o k ła ­
dnie u ta r tym frazesem,  „aby byle tylko co 
urwać. "

Ż y d  nio lubi  tw ard e j  i żmudnej  p racy,  
dla tego nie os i ada na roli, nie t rudoi  się 
rzemiosłami  w y m a g a ją c y m i  pi lności ,  aku- 
r atoości  i sumiennośc i  w wyko nau iu ,  stron'  
od  p racy  dającej  ty lko  za robek  dz ienny,  od 
zajęć,  k tó re  z góry wy klu cz a j ą  możność 
wzboga cen ia  się i skazu ją  odda jącego  się 
im n a  ży c i e  w ciągłej  p racy bez wytchnie ­
nia. Nie wyklucza to, aby żydz i  nie t rudni l i  
się r zemiosłami ,  owszem,  dość m a m y  r ze ­
mieś lników żydowsk ich,  a na w e t  i robo tn i ­
ków dziennych ży dów ,  lecz ci jeśli r z e c z y ­
wiście ty lko  rzemiosłu się oddają  lub p rac ą  
ręczną za rab ia ją  na  swoje u t r zymanie ,  są  
rówuież biedni  j a k  rzemieś lnik i robotniK 
(hrze.-icijahski,  s ą j ak  ci skazan i  na powo lną  
zagładę.  P ro l e t a ry a t u  żydowsk iego nie ma m y  
p-zeto  na oku  i nie przeczymy,  że jest  on 
upośledzonym i po l i towan ia  godnym.

P rz e m y s ł  nasz w k r a ju  niszczy żyd 
hao d la rz ,  żyd  kupiec ,  żyd dz ie rżawca ,  Żyd 
arendarz .  Nie  chc ąc  i nie umiąc na  innej 
d iodze  j a k  na  d rodze  przemysłowej  z a r o b ­
ko w ać  i ma jąc  do walczenia z k o n k u r e n c y ą  
żydowską ,  drobny przemysłowiec żyd,  naś la ­
du je  w swoim zakres ie dzia łan ia ,  ż y d a  wiel ­
k iego  p rzemysłowca .

Prz ede ws zy s tk ic m przeto osiadłszy w 
j a k ie j ś  miejscowości  s ta ra  się o zmonopo li ­
zowanie w swojem ręk u  tej gałęzi  p r z e m y ­
s łu ,  której  się oddał .

Jeśl i  baudlnje  zbożem i poś redniczy  
między p roducen tem a hur towuikiem,  skupn je  
ziarno od włośc ian  o iedopnszeza jąc wszel­
kimi możl iwymi sz tuczkami do tego,  aby 
p roducen t  zbył  bezpośrednio swój p ro d u k t  
h a r t o w n i k o w i ; jeśli kupczy tow ar e m  ko lo ­
n ia lnym,  łok c i ow ym  lnb ga la n t e ry ju y m,  
s tawia cenę t ak,  aby p rzy t a rgn ,  bez czego 
w handlu żyd ow sk i m obejść się nie może,  
przy znacznym na w e t  opuście,  mieć jeszcze 
zysk  znaczny ,  a gdy to mu się nie uda,  na 
miarze i wadze  odbić to, czego przy cenie 
me mógł  na ł o ży ć ;  han d l u j ący  surowcom i 
potrzebami  warsz ta towymi  po t rzebnymi  d la

Pogawędka niedzielna.

G d y b y  p.  bu rmis t r z  pos iada ł  da r  Fal -  
b a  p r ze w id yw a ni a  cl iociaż w p rzyb l i żen iu  
dni k ry t ycz nyc h ,  by łby  n ie zaw od ni e  o b ec ny  
ciałem na  pos iedzen iu  cz war tko wem  rady 
miejskiej .  Dz ień  16. bm.  p am ię t n y m  będz ie  
w dz iej ach Przemyś la .  Ł a g o d n a  rada ,  za ­
zna cz a j ąc a  do tą d  swoje  i stnienie j edynie 
p od no sz en i em  r ą k  p rzy  głosowaniu,  p o s t a ­
wiła się w sp raw ie  m ia n o w a n ia  n o w y ch  u- 
r zę d n i k ów  miej sk ich  sz to rcem a  Mi rabeau  
rad y  w mow ie  p io runu jącej ,  od  k tórej  aż 
szkar ł at  k e t a r  zdob iących  o k n a  sali pobladł ,  
wykazał ,  że pieciuwira t  magis t r acki  nie ma 
p r a w a  p rzeds taw lać przysz łych  reraunera-  
cyuszó w radzie.  Swawoln i  pp.  r adni  nie 
widząc  p rze d  s o b ą  m e n to r a  p rzyklasnęl i  
t emu p o g lą d o w i  i odes łal i  s p r a w ę  uomina-  
cyi do  sekcyi.  —  Biedni  kan dy d a c i  wyszli  
n a  t em  najgorzej ,  bo  n ie tylko,  że  zawie 
szeni mi ęd zy  nadzieją i rozpaczą ,  „han-  
ge nd  und  b a n g e n d  in z i t t ender  Pe in "  nie 
wiedzą, j a k i  i ch los cz ek a  w sekcyi ,  t o ^ w

d o d a t k u  nie d o s ta n ą  p ie rw sz eg o  płacy,  na 
k tó rą wielu l i o y ł o  z całą pew no śc ią

Zwyc ięs two  rady  odn ies ione nad  ma 
g i s t ra t em,  nie s p o w o d u j e  p r a w d o p o d o b n ie  
kwestyi  gab i ne t ow ej ,  t ak j ak  f iasko ug o dy  
czesko-niemieckiej ,  nie zniewoli ło mini st ra  
p re z yd en tó w  do  ustąpienia  i m o ż n a  być 
pew n y m ,  że  za p r zy by c ie m  g ło w y  m ia s t a  
sekeya,  a z nią r a da  pó jdą  po d  j a rzmo 
kaudyńsk ie ,  p r ze p ro sz ą  za w y b ry k  i zamia 
r.ują u rzędn ikami  mie j skimi  tych,  k t ó r ych  
na to  p r ed e s t y no w an o .

Między  sku tk iem a p r zy c zy ną  t r ud no  
się częs to  d o p a t rz eć  związku  i n ik łby  nie 
uwierzył ,  że a r ty k u ły  G a ze ty  „Co n a m  gro 
zi* p o m o g ą  p.  Gii t t erowi  do  Otrzymania 
do s t a w y  naf ty dla mias ta .  T a k  j e d n a k  jest. 
Wi ęk sz oś ć  pp.  r ad ny ch ,  słusznie czy n ie ­
słusznie do tk n ię ta  p o g lą d am i  e k o n o m i c z n y ­
mi rozwin ię tymi  w tych a r tyku łach ,  wzięła 
sobie za rzecz h o n o r u  ud ow od n ie n i e  a u t o ­
rowi ,  że mim o najgorszej  opin ii  kupieckiej ,  

p.  G i i t t e r  ob darzy  m ia s to  t a k ą  tiaftą,  iż

p rzed  jej j a snością  w ką t  gaz i świat ło 
e l ek t ryczne.  Z amia r  ten sz lachetny po kr y to  
oszczęd no śc ią  w sz.afowaniu g roszem p u ­
b l i cznym.  Za m ą  szermierzy!  r ad n y  p. 
S ch e i n b ac h  p a s o w a n y  n iedaw no  t em u w 
bożn icy  na ryce rza.  A k t u  t ego  d o k o n a ł  
p ię ściowładny I. Blech,  lecz. n i eobez nan y  
dok ła dn ie  z p rzep i sami  ce r em oni a ł u  uderzył  
a d e p t a  zamias t  po  ramien iu  po  bcu.  D o k u ­
m e n t  nobi l i tacyi  wnies iono do  oddziału 
k a r n e g o  ck.  S ą d u  p o w ia t o w e g o  m. d. i z o ­
s tanie  o d c z y ta n y m  publ iczn ie  na „ p y s k ó w ­
kac h . "

* * #

Za,  „Co nam grozi* p o m s z c z o n o  się 
naf t ą g i i t t e rowską n a  l a t a rn iach  miejskich,  
k tóre  od I. s tycznia  1891 sk az an e  są na 
śm ierć p rzez ca łopalenie,  lecz s t o k r o ć  g o r  
szy los spo tka ł  „ W o jn ę  b a b i ńs ką . "  P e d a ­
gog iczne  n iewias ty zwołały wiec  k o ty l i o ­
nów,  złozyly sąd  inkw iz ycy jny  i p o  wy- j  
s łuchaniu osk a rż en i a  wydal  ów t r y b u n a ł  w 
zaocznośc i  o s k a rż o n y c h ,  — bo  t r ze ch  j e s t  
po de j r za ny ch  o o jc os two  „ W o jn y  b a b i ń ­
sk ie j" ,  —  wyrok ,  m o c ą  k t ó r e g o :  1) N u m e r

Gaze ty  zawie ra jący  in k r y m in o w a n y  a r tyku ł  
zos tanie  sp a l on y  na  stosie.  2i A u t o r ó w  u- 
zna je  się k ac e rz um i  i po na jd łuższem życiu 
osadza  ich cześć nieśmier t elną  na n ie p rz e ­
l iczoną l c z b ę  ląt  w kot le  na pe łn io ny m  
smołą.  3) Z a k a z u je  się czy tan ie  Gazety  pod  
g r o z ą  s t a ro p a n ie ń s tw a .  4 )  Zarzą dza  się o d ­
g r an iczen ie  szkoły zos taj ące j  p o d  o p ie k ą  
pe d a g o g ic z n y c h  niewiast  od  zak ładu,  k t ó ­
rego  rzecznikiem jest  Gaze ta , przez  o d p o w ie ­
dnie p r zy s t r o je n ie  symbol i czne.

Jak  Gazeta  w „Kron ice*  c z w a r t k o w e g o  
nur  eru donios ła,  zamie rza Dr .  H o ł u b  w 
dniu 25. b .  m.  u r z ą d d ć  o dc z y t  o swoich 
p o d r ó ż a c h  w ś r o d k o w e ,  A t r yc e .  O d c z y t  
ten będzie ze w sz e ch m ia r  za jm uj ąc y .  S ła ­
wny  p o d r ó ż n i k  zamie rza  bowiem,  a b y  p u ­
b l i cznośc i  uzm ys ło wić  oko l i ce  p rzez  n iego 
zwie dzone  i wrażenia,  j ak ie  t am odniósł ,  
p r zy to c zy ć  do  k a ż d e g o  us tępu  j ako  i lustra- 
cyę ,  p o r ó w n a n i a  wzię te  z naszego g r odu .  I 
tak : „ T a r g  lud oż erc ów  w H ia m b a n g o , "
pa t rz  ffP lac  rybi ."  T rz ę s a w is k a  nad  b rze -
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rzemieślnika,  m - . t e r y i l e m  budowlanym,  wa­
pnem, d rzewem budulcowym,  ceg łą ,  im ej 
się z d ó w  t r zyma t a k t y k i ,  zapewnia jąc  sobie o d ­

by t  dla  ewegt- t i w a r u  ua  k redyc ie  nd -ieb nym 
n ie raz i to do znapzncj  wysokości ,  r zemie ­
śln ikom i d robaj rer  p rzemys ł  we m. T y m  
kred y te m,  z a w s z a ^ c h w i a i s k i n i ,  przysparza  
on sobie zyBk i ^ t ^ j Ś c ,  raz zmusza ją ,  
k redy tu j ące go  do  piyyjęfcia ceny  wyg óro­
w ane j ,  po.wtóre dos ta rczając mn surowiec 
zły i p rzybo łb  wadl iwe.

W y t w a r z a j ą c  z tokiego i pn:cn.;ąc t a ­
k im m a te r y a ł e m  pri duku je  d robny p r ze m y 
słowiec w yr oby  muiej  war tośc iowe m e  od 
p ow iad a j ąc e  j akością cenie,  k tó r ą  zmuszony 
j e s t  postawić,  aby uią p ok ry ć  n ia tcryał , -  
swoja  pracę i pot rzeby c< dziennego życia 
A  j a k ie ż  to sk a t k i  za Sobą p r ow a d z i ?  Oto 
na by w c a  krajowiec zraża się do wyrobu k r a ­
jow ego ,  i, a  t ego właśnie pragnie  i ku temu 
dąży hand la rz  i kup iec  żyd,  spieszy j o  za 
opat rzeniu  swoich potrzeb do handlów z, 
gotowym towarem,  do (k ładó w z meblami 
wiedeńsk imi ,  magaz yn ów  z gotowymi su ­
kniami ,  z obuw iem fabrycznym,  do „Baza 
rów ",  k tóre już od lat  ki lku podkopu ją  nasz 
d robny  przemysł ,  nasze r ękodz ie ła ,  do „Ba 
ża ró w" ,  z k tó rymi  d robny  przemysłowiec i 
r zemieś lnik toczą  głuchą,  rozpaczl iwą,  bez,

nad z ie jn ą  walkę.
„Bazar"  Oto osta tnie  słowo zag łady  dla 

przemysłu k ra jowego,  a zaw dz ięczamy go 

żydom.
W  obszernych  ma gaz yna ch  na  Leopold-  

s t a d t  w W ie dn iu  i w dzielnicy żydowskie j  
Pesz tu ,  t r zymanych  także  przez żydó' ,7 spe ­
k u l a n t ów ,  s p o c z y w a  ogrom to w ai u  t a nd e­
tnego,  w y b ra k o w a n e g o ,  z l t żH cg o ,  złego,  t o ­
w aru ,  j a k i  Żadua fa b r y k a  d b a j ąc a  o swoją 
r epu tacyę  n i e  puści na  targi  św atowę.

Mierzwę te c a b y w a i ą  i i  spe ku lan c i  za 
bezcen ,  z przeznaczeni  ?m, aby się jej  pozbyć 
do  Galicyi ,  k t ó r  a na j  punkc ie ekonomicznym 
Stoi w icb oczach niżej  od k s ięs tw  naddu-  
naj skieb.  Otóż do tego ż iód ła  śc i ąga ją  się 
z naszego kraju handla rze hur towni  i czerpią 
zeń zasób dla  swoich  sk ładów.  Z n aby ty m 
to w ar e m  w ra ca ją  do d o m u  i z a o p a t ru ją  weń 
mnie j szych  hur tow nikó w,  ci zaś kup ców  i 
k r am a rz y .  Ty m sposobem n a by w a m y  suk na  
„p ra wdz iwie  w t ł n ia u e  fa rbowa ne  w wełnie, "  
k tó r e  płowieją p > tygodniu,  a rozłażą się pi 
dwóch miesiącach,  p łó tn a  spa lone w apre turz i  > 
m a te r y e  b ła wa tue  lżejsze l s łabsze  od pajęczy 
ny,  s łowem l ichotę  bezw ar t ośc iow ą  p rze p ła ­
coną w s tosunku do j akości  k i l kakro tn ie .

Czy z t ak im  towarem może ko nk u ro wa ć  
kup iec  r ze telny czy chrzrści ja  in, czy ż y d ?  W 
ty m  w y p a d k u  k o n k u r e n c j a  jest, u i eniożtbuą.  
Ku p iec  uczciwy n a b y w a  towa r  wpros t  <d 
fa b r y k a n ta ,  n ab y w a  tow ar  modny  i trwały

g a m i  rzeki  K o n go , "  „ P r z e c h a d z k a  ulicą 
K o pe r n ik a  ku rzeźn i , "  „Dz icy  u s iebie ,"  
„ P o b y t  d w u g o dz in ny  na  ulicy Se rb ańs k ie j

i Wało wej . "  „No c  w la sach dziewiczych, "  
„ C ho d n ik  n ad  p r zy s t a n i ą  F ra nc i s z ka  Józefa 
p o  godz.  6 w iec zor em ."  „ K o n c e i t  ma łp i , "  
„Gł os y  uw ięz ion yc h  w a re sz t ac h  miejskich."  
„ L w y  i t y g r ys y , "  „Przy jazd  do  Przemyśla  
ko le ją  z kuferk iem ręczn ym. "  „ D r o g a  bez 
wyjśc ia , "  „ K o n ie c z n o ś ć  r e fo rmy policyi  
mie jsk ie j . "  „O da rc i  ze  skór y , "  „Pr ze jaż dżk a  
f i a k r e m  na B u d y . "  —  Ponieważ nie ma m 
dok ładn  ego  p r o g r a m u  p o d  reką ,  nie mogę  
za os t r zy ć  c i ekawośc i  szanownej  P. T.  P u ­
b l i czności  p r zy to c ze n ie m  dal szych ustępów 
o d c z y tu  n ie u s t ra sz on eg o  podr óżn ika .  Są dz ę  
j ednak ,  że t y c h  k i lka  us tępów,  k tó r e  po  
da łem,  wys ta rcz ą ,  a b y  w dniu 25. b. m.  
zape łn ić  wie lką  salę r a dy  w ma gi s t r ac ie  aż 
po  brzeg i .  Miło bo w iem  dowiedz ieć  się, że 
n asz  g r ó d  nadsańsk i ,  won ny  j a k  r ó ż e  do 
l iny Sa ro nu ,  p ie rwszy  między  t r zydz ies toma  
m ia s t a m i  o d z n a c z o n y m i  n o w ą  us tawą  g m i n ­
ną , d ą ż ą c  p o d  op ie kuń cz ym i  sk rzyd łami 
F r e u d e n h e i m a  i spółki  ku złotej erze  po  
s t ę p u  i rozkwitu  ek on om icz neg o ,  zażywa 
nie eu r op e j s k ie j  lecz af rykańskiej  s ławy 
„S zru m. "  W areg

i p łaci  zań t a ką  cenę,  że chi ąc zyskać cho­
ciaż cokolwiek musi pode bny towa r  o 35%  
do 5 0 n/o sp r zedawać  d ożej od kupca zaop a t ru ­
jącego się w tak zwany  po ku p i e ck u  „powel".

(C.  d n.)

G A Z E T A PRZEMYSKA

Dwie rocznice,
jDnki ńczenie.)

Myśl wyzwi l enia P- lski z pod obcego 
j a r / m a  u> sohiła wie i w P, i.i towskim,  ale 
ten odmiennie ją pojmował .  Jó ze f  Ponia 
towski ,  to ksi ążę ,  bliski t ionu a rys t ok ra ta  
polski.  I on koch.'-ł Polskę,  ale j ą  koehai  
po s w i j c m u .  W miłości tej  było więcej  po­
etycznej  a b s t r a k c j i ,  aniżel i  żeezy wlstości.  
K< ś< iuszko kocha ł  P, lakę bo ona była dla 
iiicgo sz ła- ln tuj  m nari  dcm. Poniatowsk i  
J ą  ki chał  twkżę., ale on kocha ł  J i j  imię, 
s y m b o l ,  idei ł, musiało mu zatem zbywać 
ua poczuciu siły narodow ej. Bo lała  go zdra- 
da  j - g o  s t ryju w r. 1792, opuści ł  więc s łużbę 
i w d w a  lata | óźniej ws tąp i!  w szeregi  
nar,  dowe  po-i rozkazy Kościuszki .  N ie wie ­
rzył  ani w ludy,  ani w ruwolucyę,  — słowa 
cesarskie zna jdy wał y  u niego więeyj wia ry  
aniżeli  życzl iwość narodu.  Ob ją ł  więc ua 
wezwanie Nap o l e on a  s tanowisko,  k tó rego  
nie przy jął Kościuszko,  mąż ludu.  W p r a w ­
dzie nie było to już jak u Dąhrows-  
kiego za t i ąguie i i c  się na  żołd F rancy i ,  lecz 
fo rmowanie armii  narodowej  na polskiej  
ziemi i na pedskim żołdzie; mimo to posta­
wione zast r zeżenie  j>roti k t o r a t u  f rancuskiego 
sk rępowało  myśl  n a ro do w ą  i p rzyku ło  do 
ła sk i  osobistych i ambi tnych celów- poli tyki  
p ro t tk tó r a .  Po l ska pomimo balów,  il lumi 
nac j i  i t ea t rów,  nie ż y ł a  ż i ei eni  własnem,  
ho jio klęsce protek to ra  p< d Moskw ą za pa d ł a  
na now o w l e t arg Zawiedziony  na ła sce  < esars- 
kiej,  poznaje Poniatowsk i  dopiero teraz całą 
ui tość obietnic dy p loma c j i ,  gdy niema sa m o ­
dzielni ści na rodu  a godueść marsza łka  F r a n ­
c j i  s zka r ł a t em  sromu p o k r y ła  jego czoło. 
St raciwszy wiarę w am bi tn eg o  cesa rza — a 
zapóżno już było oprzeć się na narodzie — 
przeniósł  sw ą wiarę do Boga,  uwa iz a  się za na* 
rzędzio opatrzności  a nde rzony  tem o b ja wi e ­
n iem s ta j e się tn ha te r em Polski .  „Bóg mi 
powierzył  honor  P o l a k ó w —  Je m u  go tylko 
o dd am " .  — Wzniosłe te s łowa  wodza jiols- 
kiego wypowiedz iane w obliczu wieczności  
gdy się n  zs tawa ł z ułudami  świata ,  wykazu ją  
ca łą  nici śe zagran icznych protekcyi  i robią 
uroczysty rozbrat  z d y p lo m a c j ą .  Bogu od 
daje losy Polski ,  bo obca pomoc,  jeżeli  j uż  
nie j e s t  nieszczęściem dla na ro du  w oczach 
jogo, to przyna jmnie j  jest  ona bez wartości  
i naczenia .  Cale wo; sko zrozumiało myśl  
wodza a „wracajmy do k r a j u"  bvł pow- 
sze ihny  glos p rzeb iega jący  szeregi Polskie-

Obu bohate rów,  Kościuszkę i P o n ia  
towskiego nczci ł  Naró d  w mia rę  ich zasług.

Skromnie jszemu,  Kościuszce,  — któremu 
dwa  światy hołd z łoży ły :  św ia t  nowy wol­
nych w A me ry ce  i świat  s tary w osobie 
ca ra  Ri syi —  zbudował  lud na górze św. 
Bron is ł awy najwspania lszy pomnik,  przypo 
miua jacy nam czasy gm in ow ła d z t wa  s ło­
wiańskiego K rak usa  i W a n d y  a zwłoki  jego 
z łoży ł  w grobach królów.  Poni.  t owskiemu 
przebaczył  naród marszałkows two  n obcego 
despoty i osądzi ł  go ze wzniosłych słów u 
b ramy  wieczności wypowiedz ianych .  — T ak  
więc w grobach k ró lewskich na Wawelu  
spoczęły dwie t rumny  obok siebie. J e d n a  
z nich mieści w sobie popioły męża 
ludu a d r ug a  resztki  pu r pury  —  jedna 
p rzypomina  kosę i Racławice ,  d r n g a  Krem- 
lin i El st erę .  Ob ie  p rzech ow ują  d w a  ci i ła ,  
w k tó rych  biły g o r ą e e  dwa serca dla Oj 
czyzny i ży ły d la  jednej  1 tej s amej  myśli  
narodowej .

Czyliż po tych wielkich ludziach nic 
mam nie pozostało prucz t rumien  i garści  
popiołu ? czy dusze ich odleciały od nas 
na zawsze e ?  Nie!  se rca  icb na l eż a ły  do 
Polski  a dnsze ich do dzisiaj og rzewają  
P o l sk ę  i pa t rzą  na  nas.

Z Izby sejmowej.
Posiedzenie d. 14. b. m-
Prz ys t ępu ją c  do porządku dziennego 

uwiadomi!  Marszałek  Izbę, iż ks. biskup Hobos 
i r ekto r  S ta n e ck i  nie jawili  s ię z powodu 
choroby,  poezem udziel i ł  posłowi Torosiewi- 
ezowi 3 dniowy urlop.

Izba  udziel i ła posłowi hr.  Dzieduszyc-  
kiemu Wojciechowi  2- tygodniowy urlop.  Po­
ezem odes łał a  I zba w p ie rwszem czytaniu 
przedłożenie r zą du  o zamknięc iu  funduszów 
indemnizacy juycn ,  tudzież sprawozdan ia  W y ­

z d. 19. października 1890.

działu  k r a jo w eg o  do poszczególnych komisy).  
Komisye te skład i j ą  się: z budżetowej ,  admini  
strae.yjnej,  gospodars twa  k rajowego  i szkolnej ,  
każda  z 17 członków, p rawniczej  z 19, sani­
tarnej  i przemysłowej  każda  z 11, bankowej 
i gminnej  z 13 i d rogowej  -/. 12 członków.

Na tem wyczerpano  porządek  dzienne.
F. W ł a d y s ł a w  K o z i c b r o d z k i złi - 

/y l  do laski marsza łkowsk ie j  wniosek :
Wysok i  Sejm r; c /y uchwal  e.
I R c w i z i ę  in s t ru kc j i  dla W y d / ia ł u  

k ra jowego  z dn ia  1. marca  18(3G 1 pezepi­
nów ustawy s łużbowej .

II.  W y b ó r  komis j i  z dziewięciu cz łon­
ków celem przeprowadzen ia  tej r ew iz j i  i 
pr / .edlożcnia Sejmowi odpow iedn ich  wnios­
ków.  Wniosek ten pi dpisany przez 31 po- 
• łów będzie regulaminowo t r ak towany .

Po tem p. H a r a s i m o w i c z  ż ą d a ł  bez- 
procentowej  pożyczki  w kwocie  20000  zł. i 
1 bezzwrotnej  zap< ni< gi 1000 zł. d la  pogo­
rzelców miasta Mikołaj,  \\a. Wniosek ten po­
s t a w i o n y  j edynie  w j ę / j k n  ruskim,  wyw eła ł  
1 żywioną dysknsyę pod względem f- rmalny m 
t j.  czy ma być lakże i w tekście polskim 
p od a D y ,  poezem odes łano  go do komisy) bu 
dżetowej .

Posiedzenie d. 16 b. m. rozpoczęło 
się o 11 g- dz. r ano.

I z b a  ode s ła ł a  w pierwszem czytaniu 
przedłożenie r ząd owe  o organizacyi  s łużby  
ran i t a rne j ,  tudzież sp r awo zda n ia  Wydz ia łu  
k rajowego  do odnośnych komisyj.

Posiedzenie zapełniono p r zeważn ie  w y ­
borami  do kirnisyj .  Za raz  po posiedzeniu 
uko ns ty tu ow ał y  się nas tępu jące komisye :

K o m i s j a  gospodars twa  k r a j o w e g o ;  ko- 
misya  dr g o w a ; k o m is ja  admini s t r acyjna 
k o m i s j a  g ó r n i c z a ;  ki misya p rze my s ł - wa  
komisya szkolna ; ki misya prawuicza ; kurni 
sya  b u d ż e t o w a ;  komisya bankowa .

Najważniej szym był  < dczytany wniosek 
p. M a d e j s k i e g o  w sprawie  zmiany ins t rukeyi  
d la  Wydz ia łu  k ra jowego.  Wniosek  ten pod­
pisał  b. marsza łek  J a n  br.  Ta rn ow sk i ,  oraz 
najwybi tnie js i  posłowie.

Odczy tano dalej  wniosek Merunnwicza,  
wzywający Wydzia ł  k ra jow y do przedh żenia 
ustawy o urządzeniu  sądów gminnych dla 
sp raw policy i miejscowej .

Włod z im ie r z  Kozłowsk i  int erpelował  
r ząd,  k i edy zamierza wuieść do Rady  p a ń ­
s twa  projekt- zmiany ustawy o o po da t ko wa­
niu spirytusu.

Dodać należy,  iż ua tem posiedzenia 
uczynił  j». lir. Szep teck i  wniosek ocg lący o 
udzielenie zasi łku  G00  zł. d t a  pogorzelców 
gminy  O/.omli w powiecie j aworowsk im.  F b u  
uchwali ła po myśl i  wnioskodawcy odesłać 
ten wniosek do komisyi  budżetowej  z pole­
ceniem ustnego przedłożenia  sprawozdania  
na nas tępn em  posiedzeniu.

N a  wniosek p. Weres zcz yu i k ie go  u- 
chwalono,  aby sprawozdan ia  mniejszej wagi 
mogły być przez Wydz ia ł  k r a jowy wnoszone 
do Sejmu bez d rukowania .

N as tę p n e  posiedzenie odby ło  się w so­
botę.  ________

Sprawy miejscowe.

Sprawozdanie z posiedzenia Bady miejskiej
z dnia 16. października b. r.

Obecnych  radnych 28. P rzewodniczący  
wiceburmist rz  p. Damski  se k re ta r z  p. D o ­
brzański.

P ro t ok ó ł  z pos iedzenia z dn ia  2. bm. 
przyjęto.

N a  porządku  d z i e n u j m  obsadzenie po­
sa d  w magi st rac ie .  Na  za r / . ądzoncm ła jnem 
posiedzeniu uchwalono  n a  wniosek p. Dr .  
D o l i ń s k i e g o  sp rawę  odes łać  do odnośuej  
sekcyi ,  gdzie do tąd nie była.

P.  Dr.  Z i e m i a ń s k i  czyni wniosek 
nag lący ,  ażeby ze względu na narzekania  
wśród  publ iczności ,  iż n ie  m o ż na  w ważnych 
nieraz sp raw ac h  żą d a ć  pomocy n rzędników 
magis t ra tu ,  gdyż  ci f u nk eyo nu ją  tylko od 
godziny 8 do 2, g d y  t akże  urząd policyjny,  
choć j e s t  tak ważnym działem w Przemyślu ,  
po południu bywa  zastępy w any ty lko  przez 
swoich dyż urnych  pol ieyanów,  k tó rzy  wcale 
sp raw nie umieją r o zs t r z yga ć ,— R a d a  uc hw a­
liła,  iż godziny  u rzędowe d la  urzędn ików 
mag i s t r a tu  us tan awia  się na godzinę 8 
do 12 p rzed południem i 3 do G po południu.  
Po  uchwaleniu nagłości  r. p. F r a n k o w s k i  
zaznacza,  iż w tę sprawę Radzie  mięszać 
się należy,  gdyż to jest czysto do burmist rza 
uależąca  sprawa ,  wnosi więc aby  n ad  wnio­
sk iem p. Dr .  Z ie miańsk iego  pr/.ejść do po­
rządku  dziennego.  Wniosek t en upadł ,  u- 
chwalono nati miast  na  wniosek p. Dr .  D o ­
l i ń s k i e g o ,  ods tąpić sp raw ę  p. burmistrzowi 
do załatwienia,

P.  Dr.  D,  l iński in te rpeluje p. wice
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bnrmistrza.  czy komisya  kon t rolująca  zaczęła 
fungować ; p. wi reburmis t r z  p rzyrzeka 
d; ć odpowiedź  na nas tępnem posiedzenia.

Ref.  p. Dr.  S m ut ny  wnosi imieniem 
sekcyi na przeistoczenie 4 ubikacyj  w k a s a m i  
przv ul. C z a r u u ek i eg o  do tą d  przez r u sz n ik a ­
rz!  wojskowych zujmowanoch ,  na biura.  
Wojskowość togo d o m a g a  się a nadto dochód 
z 461 zł. 40  et. powiększy się na 65G zł. 
GO 11. Kosz ta  przei toczenia obliczono na 
1000 zł. Uchwalono zgodnie z wnioskiem se ­
kcyi przeistoczyć te ubikacye a  roboty p djać  
we własnym zarządzie.

Uchw alo no  na prośbę Towar zys twa  
upiększenia mias ta  przyjąć do plautacyi  
miejskich st róża od 1 . l i s topada br. za o- 
p ła t ą  12 / I .  miesięcznie.

Uchwalono zgodnie z wnioskiem sekcyi  
dla  rozszerzenia kas a rn i  przy ul. S tryehar -  
skiej  uaby ć  realność Mojżesza T e p p e ra  0- 
ccniouą na 3515 zł, w d rodze zamiany  za  
miejską realność na  Mniszu t. z. „Traospor t -  
ha ns u , p rzeds tawia jąca  w rtość 3047 zł. i 
upoważnić burmis t r za  do z a w ar c i a  kont rak tu .

Dla oświetlenia mias ta  rozpisano licy- 
taeyę  na  dostarczenie naf ty.  Zgłosi ło się 3 
oferentów.  Boruch Grossman,  k tóry żąda za 
103 klgr.  18 zl. 85 ct. Moses Gllttor k t ó r y  
żąda 16 zł. 50 ct. i f i rma W i k to r a  i Ski 
żąda jąca  za 100 klg. 19 zł. Wobec tego,  
że na jniższą jes t  oterta M. Gl lL- ra ,  wnosi 
sekey a  przyjąć tę ofertę.  Na  zapytan ie 
p. Hennera ,  czy GUtt- r  złożył próbki  nafty,  
odpo wiad a  p. ref, iż t akowych nie złożył, 
al e to jest  zbyteczne,  g d '  ż i t ik  jest  wsz'  Ika 
gw a r an eya  dope łn ien ia  umowy.  W tvm sa 
mym duchu p r ze ma w ia  p M. G a n s .  P.  Dr.  
D o l i ń s k i  wnosi,  a b y  chcąc un ikn ąć  wszel­
k ich  n a rz eka ń  na  złe oświetlenie miasta 
przyjąć ofertę W i k t o r a  i S k i ,  nie powinno 
się bowiem rozchodzić mias tu o ceoę,  tylko
0 jaki ść,  z doświadczenia  z ł ś  wiadou o, iż 
lepszy g a t u n e k  naf ty daje lepsze świat ło.  
Publ iczność jest  zadowolona z na f  y Wiktora
1 magi s t ra t  w r o k a  ubiegłym był z niej za­
dowolony,  to więc za tą firmą p rzemawia,  
podczas gdy firma GUttera nie daje  żadnej  
g w a r a n c j i ,  że będzie d aw ał a  noftę dobrą  a 
ta taniość właśnie wyds. |e się mocno pode j­
rzaną j a k o  s p e ku la c ja .  — R. p. S c h e i u -  
b a c l i  oświadcza się za ofer tą  Gl l t tera a 
v. p. H e n  n e r  polemizuje z p. Dr  Dol ińskim 
nadmieniając ,  że z góry nie da się powiedzieć,  
Że ta naf t a  j e s t  z ł a  a t amta  dobra,  a  że Gazeta 
Przemyska  na naf tę  Wiktora nie na rz eka  to 
mówcy nie przekonuje,  tenże oświadcza się 
więc za Gllt terem R. ks. Dr.  P a s z y  ń- 
s k i popiera wniosek p. Dr .  Doi oskiego 
na  pods tawie własnvch spost rzeżeń.  Mówca 
od da w na  używa naftę od Wik to ra  i jest 
bardzo zadowolony,  nadto s łyszał  mówca,  
że Glit ter  nie ma bardzo dobrej  koudui ty,  
będzie więc g łosował  za firmą dobrą ,  aby 
un ikn ąć  wszelkich kłopotów R. p D o r n -  
w a l d  przedstawia Ra d i i e ,  iż j a k o  fab ry­
k an t  pot rzebu je  wiele nafty,  oblicza więc 
na ininnty i p rzekona ł  się, że na nafcie złej 
nie ma  żadnego zysku a tu  się nie powinno  
rozchodzić o parę  zł.,  t y lko  o dobro pu­
bliczności,  Gti i ter  przy t ak niskiej cenie, a by  
zyskać,  nie może dostarczać dobrej  nafty,  
Mówca więc oświadcza,  że będzie g ło so w a ł  
za wniosk iem p. Dr.  D> l ińskiego.  P.  F r a n ­
k o w s k i  wnosi na -zamknięcie dyskusy i ,  co 
też uchwalono.  P rzemawia  jeszcze p. Dr.  
R o  s e n  b a c h ,  że nie należy protegować p. 
Wik to ra ,  gdyż  tu się rozchodzi dla  mias ta  
o 400 zł. a  nadto słyszał  mówca od innych,  
że i Wiktora nafta j e s t  nienaj lepsza.  R. p. 
Dr.  K o z ł o w s k i  za jmując  się oświetleniem 
miejskiem,  doznawał  nieprzyjemności ,  pod­
czas dosta rczan ia  uaf ty przez Grossmauna .  
Nie mógł  formalnie dać sobie z nim rady,  
d la tego też glosuje z p. Dr .  Dolińskim.  R a d a  
uchwa la  p rzy jąć  ofertęM e s e s a  G U t t e r a .

Uchwalono w y na j ać  plac Nr.  2. ua 
t a rgowicy Pinkasowi  Duf t  za 120 zł.,  a co 
do Nr.  4. rozpisać l icytacyę.  (P.  Dr.  Dol iń­
ski zapy tu je  przewodniczącego,  j a k  to się 
stało,  iż t a  sp r aw a  by ła  dawniej  w sekcyi
2 i on sam j ą  r eferował ,  a  t e raz weszła 
do sekcyi 3).

Uzuano rachu nek  za czyszczenie miasta 
w kwocie 1257 złr.  55  ct. za miesiąc wrze ­
sień.

Ref.  p - D r .  R c s e n b a c h .  Uchwalono  
uzuać sprawdzone rac h u n k i  za  r .  1888 i 
udzielić zwierszebności  absolu to ryum.

Ri f. p. F r a n k o w s k i .  Uchwalono 
s tabi l i zować W a l d m a n a  s i e rżan ta  policyi.  
(Do tego czasu wed le  ralaeyi  p. burmis t r za  
ża dne go  re s łużby pol i cy jne j  nie stabi l izi -  
w no.) — Ucbwalouo t akże  stabili .  p .Hierows-  
kiego.  —  Uchwalono  p. P aw l ik a  p rzy jąć do 
związk u  gminy  za opła tę  25 zł. (P. Derenio-  
wski wnosi ł  przyjęcie za o p ła tą  10 zł.) — 
Przyjęto do wiadomości  doniesienie ks. bis­
k u p a  Soleckiego,  że ks. kan .  Ł ę k a w s k i  z a ­
mianowany został  k i e rownik iem szko ły  wy­
działowej  na  Zasaniu.

Na tem posiedzenie zakończono.
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A le ż  nas *fieriiii !

Porządna firma.
P. Glitter. przestępca skarbowy, przeciw 

któremn za mięszanie ciężkich olejów mi- 
re ra lnych  z benzyną w zamiarze wytwo­
rzenia nafty oszustniczoj i ukrócenia skarbu 
w opłatach od nafty, w drrżyły władze skar­
bowe dochodzenie i na którego realności 
za osznstnicze postępowanie przeciw skar 
bowi zabezpieczono grzywnę w wysokości 
10.000 zł , otrzymał na posiedzenin Rady 
miejskiej we czwartek dnia 16. b. m. do 
stawę nafty dla miasta Przdmyśla na rok
1891. —  Wniosek na obdarzenie nas dostawcą 
zażywającym tak świetnej sławy kupieckiej, po­
stawiła Bekeya.

Jia co próbek.
W warunkach licytaeyjuych zostało posta- 

nowionem pod n i e w a ż n o ś c i ą  a k t u  l i c y t a -  
c y i ,  że oferujący winni do oterty dołączyć próbki 
nafty, j a k ą  miastu dostarczać się obowiązują i 
że przy każdym odbiorze ma być dostarczona 
nafta porównaną z próbką 1 doiączoną do oferty. 
Uczciwy i zacny p. GUtter nie dołąizył jednak 
próbek, gdyż ebce mieć ręce wolne i dostarczać 
takiej nafty, j a k ą  sam uzna za odpowiednią, 
mianowicio nafty, która już spowodowała setki 
eksplozyj i omal co, jak  to radny p. D o r n -  
w a l d  na czwartkowein posiedzeniu zaznaczył, 
ż e  n i e  s p a l i ł a  j e g o  f a b r y k i ,  p o p a r z y ­
w s z y  n a t o m i a s t  c i ę ż k o  k i l k u  r o b o t n i ­
k ó w .  P. GUtter jednak daje miastu takie  gwa- 
raneye, że udzielono mu przywileju dostarczania 
nafty n a  ś l e p o .

Piękna oszczędność.
Rzecznik wielce szanownego przemytnika 

p. Giittera podniósł na radzie , że ze względów 
oszczędności i dobrej gospodarki należy zacnemu 
p. Glitterowi oddać dostawę nulty ; zaoszczędzi 
się bowiem przytem na taniej jego ofercie aż 
około BOO zł. rocznie.

Nieprawda p. S. lieinbaeli. Tani GUtter nic 
może po cenie oferowanej miastu dostarczyć nalty 
niewybuchów ej, bu musiałby tracić na 100  kilo­
gramach po 3 zł. Dostawi przeto naftę wprawdzie 
liiałą lecz wybuc liuwą, naftę, którą napełnione 
lampy będą pękać i palić się jedna po drugiej. 
Palniki zaś, jakich  miasto używa a ma ich 
sporo kosztują od 5 do 7 zł. G d y b y  z a t e m  
t y l k o  j e d e n  n a  d o b ę  p ę k ł  l u b  s i ę  s p a ­
l i ł ,  p o n i e s i e  m i a s t o  r o c z n i e  s z k o d ę  
w w y s o k o ś c i  od  1280 do 2548  zł ! Gdzież 
oszczędność wyknikulowana przez wielkiego finau: 
sistę radnego p. Seheinbacba? Nafta to nie owies, 
ani siano.

Cześć mężom prawym.
Nikt przecież nie pomówi radnych pp. ks. 

pra ła ta  Dr. P a s z y u s k i e g o ,  adwokata Dr 
D o l i ń s k i e g o ,  adwokata i syndyka miasta Dr. 
K o z l o w s k i e g o i  fabrykanta M. D o r n  w a l  da  
o stronniczość, a jeśli ci panowie radni udowo­
dnili przekonywająco, że tania nafta paląc się 
szybko, zwęglając knoty i narażając lampy na 
spalenie się i pękanie, jes t taktycznie droższą 
od nafty chociaż wyższej w cenie, jaką ofiaro­
wała firma kraje wa W i k t o r a  i S p k  i z n a n a  
z u c z c : w o ś c i i z n a k o m i t e g o  w y r o b u  
n a f t y ,  należało przyjąć ofertę tej spółki jako 
jedynie korzystną i zapewniającą miastu towar 
uczeiwy i dobre oświetlenie. C z e ś ć  z a t e m  
w s p o m n i o n y  m p a n o m  r a d n y m  za ich o- 
bronę sprawy uczciwej i przemysłu krajowego.

W dowód wdzięczności.
Za to, że firma W i k t o r a  i S p k .  do­

starcza obecnie miastu dobrej nafty i skargi na 
całopalenie lamp i kaganki kuchenne od czasu 
gdy wspomniona firma miasto oświetla ustały, ] 
nie uwzględniono jej oferty.

Po takiem postępowaniu rady i wobec pro 
tegowania szalbierczych handlarzy nafty, n i e 
m o ż e  ż a d n a  u c z c i w a  i d b a ł a  o r e p u t a -  
c y ę  h a n d l o w ą  f i r m a  k r a j o w a  s t a n ą ć  do j  
l i c y t a c y j  r o z p i s a n y c h  p r z e  z m a g i s t r a t  
m i a s t a  P r z e m y ś l a .

I
Kto godniejszy.

Niechaj każden bezstronny osądzi, kto więcej 
godny zaufania, czy p. G u tte r  przestępca skarbowy, 
czy W i k t o r  i S p k  a, zażywający wszędzie jak  
najlepszej aławy, której główny spólnik jest po­
słem na Sejm krajowy.

Jaka j«« opinia ogółu.
Ogół jes t  oburzony uchwałą z padłą w spra­

wie doftawy nafty dla miasta przez GUttera, a 
to głównie dlatego, ponieważ odstąpiono od wa- 
runków licytacyi i przyjęto tegoż ofertę b e ’ 
p r ó b e k .

Czego żądamy ?
Domagamy się, ażeby burmistrz lub tegoż 

zastępca, gdy uchwała powzięta na czwartkowem 
posiedzeniu rady miejskiej jes t  szkodliwą intere­
som gminy, wstrzymał w m yśl § 56 nstawy 
gminnej wykonanie takowej.

W sprawie szkolnej.
Dyrekcya c. k. Scminaryum nauczycielskie 

go żeńskiego nadesłała nam sprostowanie co do 
niektórych szczegułów, zawartych w artykule  Gu*  
z e ty  z dnia 12. b. m. pod tytułem „W  o j  n a 
b a b i ń s k a * 1. Przepraszając uprzejmie Dyrekcyę, 
że „sprostowania11 tak obszernego w c a ł e j  o -  
s n o w i e  umieścić nie możemy, zwłaszcza, że na 
podstawie § . 1 9  ust. pras. „sprostowania11 tego 
nie jesteśmy obowiązani umieścić, zaznaczamy ze 
spi ostowania to jedno co w rzeczy samej jes t  naj- 
glówniejszem, że nauczycielka szkółki troeblowskiej 
nie wniosła p r o t e s  t u  przeciw uchwale koferencyi 
nauczycielskiej, względnie zarządzeniom Dyrekoyi, 
lecz jedynie z późniejszego p o l e c e n i a  Dyre­
ktora podała bjTła s w o j e  u w a g i  do wyższej 
Władzy szkolnej. Dyrekcya kierowała się w tym 
wypadku względem, ż.e ty lko  w ten sposób spra­
wa czasu nauki w szkółce troeblowskiej zostanie 
raz na zawsze s t a t u t o w o  załatwioną i roz­
strzygniętą. A zatem „Wojny babińskiej11 tym 
ra/.em na Zasaniu nie było. Zresztą sprostowanie 
Dyrekcyi nie obala — bo obalić nie zdoła — 
naszego zapatrywania się na szkołę wydziałową 
na Zasaniu — i z tego względu nie omieszkamy 
napisać w swoim czasie poważnego artykułu, 
za który wdzięczni nam będą ci, których to o- 
bchodzi przez wzgląd na dobrą opinię szkoły. W 
dusznej aurze zasańskiej „b a bu  sz  e r y i u nawet 
mądre głowy męskie dostają , z a m ę t n . ‘ Taka  au­
ra to uie dla szkoły!

inżynierskie i pionierów nie wystarczają jednak 
do należytego zaopatrzenia wszystkich dywizyj, 
tudzież najważniejszych twierdz, odpowiednimi 
oddziałami technicznemi. Austro-węgierska armia 
rozporządza mianowieie tylko dwoma pułkami in- 
żynieryi i jednym pułkiem pionierów. Każdy pułk 
inżynieryi, na stopie wojennej, ma pięć batalionów, 
każdy liczący po 4 kompauie liniowe i 2 kom­
panie rezerw y; pięciu kompanij uzupełniających 
każdy pułk nie można brać w rachubę, ponieważ 
nie występują w stanie czynnym. Cały oddział 
techniczny Uczy 10 batalionów i 4 kompauie re­
zerwowe. razem przeto 44  kompanij. Ponieważ 4 
bataliony przeznaczone są do obsługi twierdz zna­
czniejszych, zatem dc służby przy armii operującej 
pozostaje tylko 28 kompanij. A ponieważ plan 
organizacyjny wymaga, ażeby do każdej z 42 
operujących dywizyj piechoty była przydzielona 
jedna kompania inżynieryi, przeto brakuje jeszcze 
14 kompanij inżynieryi. Idzie przeto o uzupełnie­
nie armii w tym k ierunku i o wypracowauie 
projektu kosztów tego uzupełnienia. Podobnie ma 
ma się rzecz z pionierami, których dotychczas 
armia austro-węgierska liczy tylko 28 kempanij. 
Ponieważ według nowpj orgauizacyi każda dywi- 
zya armii ma otrzymać jednę kompanię, przeto 
oddział pionierów wymaga także stosownego u- 
zupełnienia.

Na miesiąc poszukuje się do wyna­
jęcia pokoju u rodziny 
przyzwoitej z wiktem i u- 
sługą, gdzieby także mo­

żna używać maszyny do szycia. Zgłosić pod adre­
sem B. H. w Redakcyi Gazety.

K R O N I K A .

P r z e m j ś l  d. 18. p a ź d z ie rn ik a  1890.

Zapiski osobiste. Starszy radca poczto­
wy, p. N a w r a t i l  bawił tymi dn*ami w Prze 
myślu i badał na miejscu sprawę budowy nowego 
gmachu dla urzędu pocztowego i telegrafu.

Burmistrz miasta p. Dr. Al. D w o r s k i !  
powrócił w sobotę ze. Lwowa i zabawi kilka 
dni w Przemyślu dla uregulowania kwestyi obsady 
urzędników miejski cli.

Pny.poill inamy, Że walne zgromadzenia 
Towarzystwa ginmastyc/.negr „Sokół11 zwołanem 
zostało na pnnii działek d. 20. bm. Zgromadzenie 
będzie niezawodnie bardzo liczne, bo na porządku 
dziennym postawiono wiele dla przyszłego roz­
woju Tnwareystwa bardzo ważnych spraw.

Eg/aiiiiiin kwalifiLiocyjny dla nau- 
( zycicli i nauczycielek szkół ludowych rozpoczęły 
się pod przewodnictwem radcy szkolnego p. Ba­
ranowskiego d. 13. bm. Do egzaminu zgłosiło 
się 17 kandydatek i jeden ty lko kandydat.

Przedstawienie kółka dramatycz­
nego „Gwiazdy-1 przemyskiej zapowiedziane na 
niedzielę w teatrze letnim na Zamku zostało od- 
wołanem z powodu niestałej pogody i zimna, 
•lak się dowiadujemy komedya ludowa „Emigra- 
oya chłopska” zostanie, odęgraną dopiero w przy 
sziym tygodniu w sali pod „Opatrznością.“

W n.(telu Yictoria koncertować będzie
w niedzielę d. 19. lim. kapela wojskowa -J4  p .p .

Oddział jednorocznych ochotni
li O w w piecliouic liczy 33 ludzi i został na 
ten rok przydzielonym do 24 p. p. Drugi od ­
dział pełni służbę w Jarosławiu przy 9 p. p. W 
kawaleryi służy 28 j#duoijo*znycli ochotników a 
przy artyleryi 3.

S/.iinł;i niedzielna dla słu# rozwija 
się pomyślnie. Dotąd zapisało się OO i k ilka sług 
a udział byłby niezawodnie liczniejsze, gdyby na­
sze panie wpływał}’ na swoje słupi, aby się jak 
najliczniej wpisywały. Szkora taka, dobrze popra- 
wodzona, może wywrzeć nader korzystny wpływ 
na umoralnienic niewieściej klasy służących.

Kronika brukowa. Między stragarnia- 
kami na placu Kazimierza wielkiego powstała 
w piątek przed południem bójka, wśród której 
wybito handlarce owocami, Ryfee Biau dwa prze­
dnie zęby.

Woźnicy p. G. z Bolestraszyc ściągnięto 
na nowej Targowicy w miniony piątek z woza 
koc i dwa próżne worki.

Kradzież. W  nocy ze środy na czwartek 
skradziono z szafarki pani M. , zamieszkałej w 
kamienicy p, Eisnera, kilka kwart masła i kil- 
kauaście talerzy porcelanowych

Śledztwo o przekupstwo przy wyborach 
prowadzi obecuie w Jarosławiu p. Dr. Żebracki, 
adjunkt sądowy. Bliższych szczegółów podać nam 
nie wolno.

Wiadomości wojskowe Dzienniki 
wiedeńskie dowiadują się, że ministerstwo woj­
ny zajmuje się przedłożyć się mającymi w roku 
przyszłym delegacyom wspólnym pracami, zmie­
rzającymi do wykończenia organizacyi armii. W 
tegorocznych delegaiyach uchwalono już reorga- 
nizacyę artyleryi wałowej_ Odnośne przepisy wej­
dą już w życie z nowym rokiem. Tak samo j e ­
dnak; jak artylerya wałowa, wymagają także reor- 
gauizacyi i uzupełnienia także techniczne oddzia­
ły  wojska, mianowicie inżynierya i pionierzy.

Armia operująca w razie wojuy powinna, 
wtdług nowego planu, składać się z 12 korpusów 
czyli 22 dywizyj. Istniejące dotychczas oddziały

Kronika zamiejscowa.
Sześćdziesiąta rocznica listopado­

wego boju o wolność. Komi te t  zarządza­
jący Ti.wsrzysŁwa opieki  nad weteranami 
wojsk polskich 1831 r„ na  posiedzeniu 8. 
paździe rn ika b. r. uchwal i ł  obchodzić t e go ­
roczną 60 1e tn ią  rocznicę pow s tan ia  l is topa­
dowego i  większą  uroczystością.  W  sk ład 
programu wchodzi  oprócz nabożeńs twa  u ro ­
czystego w kośc ie l e 0 0 .  Dominikauów,  wspól­
ny obiad,  na k tóry wszys cy  weteran i  wojsk 
polskich z 1831 r. zaproszeni  zos taną,  w tym 
celu uprasza komitet ,  aby raczyl i  nades łać  
do komite tu  w Krak ow io ,  ul ica Gołębia I. 
5 na  dole,  swwje  ad resy .  Ksawery Konopka, 
przewodniczący komitetu.

Żydzi na Litwie I służbę wojskowa. 
A b y  zmusić  Żyd ów  do sumiennego w y k o ­
n yw ani a  powinności  wojskowej ,  wyznaczy ł  
rząd rosyjski  300  rsr.  g r z y w n y  ua u c h y l a ­
j ą c y c h  się od niej. Liczb? j ednak  tych o- 
statnich,  j ak  podają  Moskuw. Wied., j e s t  tak 
znaczną,  iż zaległości  z tych g rzywien  w 
samej  tylko guberni i  kowieńskiej  wynoszą 
do tąd  300 .000  rubli .  P od o bn e  mniej  więcej 
sumy p rzy p a da ją  i na inne g u b er n ie  l i tewsko-  
ruskie.  Rz ąd  zna lazł  w nich uow e  źródło 
dochodu.

F o r t e p i a n
używany

w. dobrym Bta-
"ie do sp rze ­
d a n ia . Cena 
przystępna.

Wiadomość ni. 
Śn i g ó r s k  ie g o  
dom Rebhana I 
piętro.

plac budowlany- 
mający trzy fron­
ty: do w s c h o- 
du (ul. Węgier­

skiej), p ó ł n o c y  (ul. Świętojańskiej) i p o ł u d n i a  
(przecznicy łączącej obie poprzednie ulice). 

Wiadomość na Podzamczu pod Nr. 9.

Do sprzedania

H A N D EL A.  F a lis z e w ­
s k ie g o  w P rze­
myślu, poleoą na 

_  Wszystkich Świę­
tych i Dzień zaduszny wielki wybór wianków z 
kwiatów sztucznych, oraz ometalowe z kwiatami 
porcelanowymi po cenie 70 ct. aż do 15 zł. za 
sztukę.

IffPfltłiW  w8ze0£‘ch stauów do objęcia nader 
K J jG U lU n  korzystnego zastępstwa poszukuje się. 
Oferty pod Rentable J. Danneberg, w Wieduiu 1 
Kumpfgasse Nr. 7.

D w a p rzeg ra n e  fo r tep ia n y  (Strei- 
cher) oba ozdobne, krzyżowe, amerykańskiego 
systemu, z tych jeden nowy pierwszorzędnej 
firmy Bą do nabycia, do oglądnięcia codzienuie 
między godzinę 12 a 3 popołud. a wieczorem 
do 6. Bliższa wiadomość u Grzywieńskiego rynek 
1. 2. 1 piętro-

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
J ó z e f  .T a ro lim .

6
9
0
0
o
o
9
9
9

P. Schnitzer
dyplom ow any den tysta  c. k. u- 

n iw epsytetu w iedeńskiego
osiedli ł  się stale

w Przemyślu
ulica W o d n a  Nr.  38.

R u b r y k a  „na des łan e"  nie  pochodzi  od 
Redakcyi .

N ad e sła n e .

C. i i  ipywil .

(Służy do omywania koni) j
Jedynie prawdziwym jes t ty lko  wtedy, gdy jes t 
zaopatrzony znakiem ochronnym. (Podobizna o- 
bok). Na składzie we wszystkich aptekach i dro- 
gneryach monarchii austro-węgierskiej. C e n a
1 zł. 40  ct

sk ład  główny w  aptece obwodowej  
Franciszka Jana K w izd y  w  Korneu-
burgu pod Wiedniem C .  *i k. nadwornego 
i król. rumuńskiego dostawcy wyrobów wetery- 
uarskich. 1

ID n . 1. listopada 1BSO
otwieram 

W PRZEMYŚLU 
w domu p. Ascbkenazowej pod 1. 153 

ul. Franciszkańska przy Bramie 
bogato zaopatrzony

Oj  J a  dhi i j l  JL Jb U  X  J-3 c
krajowych, rosyjskich i amerykańskich 

gotowych i na sztuki. 
Dostarczam serdaki, kołnierzyki, 

zarękawki i czapki po najprzystę­
pniejszych cenach.

J a k ó b  B ern fe ld . 
Tymczasowo znajduje się skład 

w domu p. Aschkenazowoj 1. 150 obok 
wieży na pierwszym piętrze.

D robne ogłoszenia.

Pomieszkanie
najęcia Nr, 287 tr ak t  Węgierski.

składające się z 2 
pokoi i kuchni, z ' 
s:rychn, drewutni 
jest zaraz do wy-

Realność
w K ra b o w cu , skłac a- 
dająca się z domu » pię­
ciu malow anychpoKojach, 
z kuchni i wygodnej spi­

żarni , oprócz tego w oBobnetn zabudowaniu mieści 
się stajuia, wozownia, drewutnia i piwnica ; koło 
domu jest dwa morgi ogrodu na jarzyny, drzewa 
owocowe, szparagami* i kaw ał łąki, — zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w administracyi „Gazety 
Przemyskiej”.

Pow óz kryty , zupełnie n o ­
wy i para koui guia- 
dych, sześc-oUtki, 
dobrze ujeżdżonych 
do sprzedania z wol­

nej ręki. Bliższa wiadomość w hotelu „Przemyskim."

KWIZDY PŁYN
przeciw  gośćcowi
od wieln lat wypróbowany 
środek domowy i zacho- 
wawczfśrodek w ziua- 
cn iłijacy  /zed i po 

wielkich natęż niaoh, długich mar­
szach itd. Celem uniknięcia ałszo- 
wania uprasza się przy zakupme 
żądać ty lko Kwizdy preparat i po- 
wyŻBzą marką ochronną zaopatrzony 
Ceua za flaszkę 1 zł. ' Prane. Jan a  
Kwizdy apteka, ohw. w Korneuburgu 
pod Wiedniem c. i k. ausir. i król 
rumun. dostawcy nadw.

Prawdziwy na składzie w wszy­
stkich ap tekach  monarchii austro- 
węgierskiej.
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Droguczya i Perfumerya L). Ludkiewicza i 8ki
[]J w 1’l iZEMYtsLU ul. Kazimierzowska (dawniej  Lvowsfen)

Cl pol t-ca 1’ T.  P u b l i c z n o ś c i  : t e r  f a m y .  m y d l ą ,  w o d y  p m - l r  ącn  p u d r y ,  p a s t f ,  p r o-
Pi[n szki  i w o d ę  d o  koi iso t  w o u t t n i n  z ę b ó w ,  k r e m y  i w o d v  r o z m a i t o  d o  k o n s e r w o w a *

asówUJ n ia  c ia ła ,  ra rby  do f a r bowani a  \ \ ł  sów.  p r ma d y  i wody do  w łosów , wąsc 
m i brody  i|p . i tp. —  z l abr yki  k ra jo w e j  J « n a  I h n a to ^ i e z a  we L w ow ie , jako to ż  z
nj fab ryk  J .  G. P u p p u  z W iednia ,  C. Thios.fi, 0 .  P ro e h a s k i ,  Ivielli u i s e r a  i innych
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R ozpy lacze  do p e r fu m ,  la b ę d z ik i  do pudi u ,  szczo teczk i do zębów  it .
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I  Tylko nafta niewybuchów;!_______

Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A B R Y K I  J .  W I K T O R A  I  S K I ,  (Us t rzyki  doi ,*)  

w P rz e m y ś lu  
„Na Bramie" I. I, róg ulicy Franciszkańskiej,

W yłączna sprzedaż

5 $  Nafty bezpieczeństwa ̂
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(Sicn.erło.eits-lFetrol)

I litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 
"

20 ct.
gospodarskiej „ „ 16 „
„W iktora" Petrolu niewyUucbowego 30 „

D la  w-<rody F.  T .  P u b l i cz no śc i ,  o raz  d la  u n i kn ię c i a  n a d u ż y ć  
ze  s t r o n y  s lug.  o k t ó r y c h  n ie j e d n o k r o tn ie  p r z e k o n a l i ś m y  się, z a p r o ­
w a d z i l i ś m y  a b o n a m e n to w o  k s ią ż e c z k i  k u p o n o w e  z a w ie r a j ą c e  d o ­
w o l n ą  i lość a s y g n a t  z 5°/0 o p u s te m  cen d r o b ia z g o w y c h .

A s y g n a t  tych  n a b y ć  uiożr.a o p r ó c z  w p o w y ż s z y m  s k ła dz ie ,  t a kż e
w h a n d l a c h  P T.  Pem,  Machalskiego, E. W itkow skiego
A- Bonrdoua i w  Narodnoj Torhowli.

Dla wygody P, T. mieszkańców Zasama /.ostała urządzona drobna uprzedaź 
wyż wspomnianych naszych gatunków na tty  w Narodnoj Torhowli w Przemyślu 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie ^łownym uiezmienianych.

P r z y  z a k u p n i e  w b e c z k a c h  w a ż ą c y c h  oko ło  150 ki lo lub  k a m i o n ­
k a c h  w a ż ą c y c h  oko ło  25 ki lo  o p u s z c z a m y  znaczny rabłlt.

P.  T.  A b o n e n t o m  o d s t a w i a m y  za m ó w io n ą  na f t ę  do p o m ie s z k a in  
b e z p ł a t n i e  w szcze ln ie  z a m k n i ę t y c h  n a c z y n i a c h  i we w ł a s n y m  wozie.

Dziękując za liczne i łaskawe względy, jakimi się obecnie cieszymy, k re ­
ślimy slę^z poważaniem ZARŻĄ-D  SKŁADU.

i
I  I M F  Tylko nalta nieeksplodującu ^

w

j e d y n y  i niezawodny

środ ek  do w y g u b ie n i a  w s z e lk i e g o  ro d za ju  
o w  a  i> ó n

j a k o  to :
moli pluskiew, Szwabów, stonóg i t. p.

poleca

D roguerya i Poifm nerya  
D. Ludkiewicza i Ski w Przemyślu
w pakiecikai li po 5, 10, 15, 20,

40  ct. lnb też w większych 
ilościach, 

r  Odsprzedającym stoso­

wny rabat. " ^ 8
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Główny skład farb i handel materyałów

Sr M. Begliickter
pod. „ c z a r n y m  p s e m “

W P R / E M Y Ś L U  
u l i c a  K o l e j o w a  Nr .  101 d. >m 0 0 .  R e f o r m a t ó w  

p o leca  n a  tsczon z im o n y
I t f a s ę  w o s k o w ą  do zapuszczania podług w ł a s n e g o  w y ­

r o b u  w 3 odcieniach.
I l a s ą  f r a n c u s k ą  do zapuszczania podług w 3 odcieniach
B u r s z t y n o w ą  © l a z u r ę  do podług nadającą farbę i połysk 

za jednem pociągnięciem w 4 kolorach.
F a r b y  o le j n o  l a k i e r o w e  dy podług zupełnie do użycia 

gutowe
po n a jn m in r k o w n ń sz y c h  cen a ch .

Nr. 84

" W i e ń c e  g r o b o w e
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Wieńce grobowe
w wiol kim wyborze

tak krajowe jak i zagraniczne
dalej

S Z A R F Y  z N A P I S A M I
i bez tychże

po cenie najunuarkowańszej
poleca

H A N D E L

T. M O G Z A R S E I E G O
przy nlicy Franciszkańskie) naprzeciw 

hotelu pod Gwiazdą. 
Przyjmuje oraz zamówienia na lampy

TX7~ieifLce g r o b o w e

(D

Restaiiracya u  liotelii „Trzy Korany"
Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szan. 

I’. T. Publiczności, że. przyjmuję wszelkie 
obstalunki w zakres gastronomiczny weho 
dzące jako  to : zbiorowe śniadania, obiady, 
kolarye, wesela, bale (do domów prywatnych 
[todług umowy' także z usługą) i wywiązuję 
się z takowych punktualnie i sumiennie. 
Lokal najodpowiedniejszy dla k.ilek towa­
rzyskich zamkniętych, szczególnie obecnie 
gdzie i pokój zajmowany dotychczas przez 
pp. oficerów jest do dyspozycyi. Wszelkie 
wina krajowe i zagraniczne. Wino białe 
stołowe litra od 48 do G4 ct. Piwo oko­
cimskie. Abonament miesięczny na obiady 
po 10, 12, 15 i 18 zł.

Polecając się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności zostaję z poważaniem

Karol Zakrzewski
restaurator.

KE Ł ą j=ł=Bl|

KROWIA NKA
z k o n c esy ono w an ego  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g o  

I Freysingera lekarz* miejskiego w Lisku,
do nabyc ia

w ajitece „pod Opatrznością” F. Bajeru
w P rzem yślu .

-—•r=z- —i— —i -3 sji=3 — : ■

N O W O  O T W O R Z O N Y

Specyalny Magazyn Futer
gotowych i w sztukach

■ W ' P E Z E M T Ś L T J
R y n e k  k a m i e n i c a  W g o  G i ż o w s k i e g o  w po dw ór z u  Nr. 3

P O L E C A

W I E L U  W Y B Ó R  F U T E R  N A  S E Z O N  B I E Ż Ą C Y
i przyjmuje zamówienia na futra gotowe w eleganckich fasonach,  według 

najświeższych model i ,  przez KRAWCÓW SPECYA LIST ÓW wykończonych.

Nabywając towar  w p r o s t  z L i p s k a  j e s t em w możności  sprzedawać 
po możl iwie niskich cenach;  z czeni się polecam Szanownej  Publiczności

P .  Ten enbam u.

1- A . A . A . . 4 . A . A . A .

a WODY MINERALNE
k r a j o w e  i z a g ra n ic z n e

Utrzymuje na składzie

aptćka „pod Opatrznością** F. BAJERA w Przemyślu.
f ̂  t  w -w -w -w w w ~w" ■w -w
t - * -  A A  A A A  A A  A  A .  A  A  A .  A . A  A - A . - I

Ogrodzie
W Y S O C K IM

nabyć można

S Z C Z E P Y

y- bardzo szlach°tne jabhini po GO ct. , i
i gruszek po 1 zł 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Dóbr 
w Wysocku poczta Radymno.

*

Powróciłem
i ordynuję przeważnie w  cho­

robach kobiecych .

Dr. Dnkiet
plac n i  Bramie I. 77.

K E F A L G I N A  1
Jc d v n v  n iezawodny środek przeciw

I I & H I f f i l ,  N E W R A Ł G n
w ogóle p r / ec iw

u p o r c z y w y m  " b o lo m  gr ło -w sr.
J E D N O  P U D E Ł K O  K O S Z T U J E  50 et.

^  Jedynie na składzie w aptece „pod Gwiazdą” w Przemyślu. J §

Drukiem S. F. Piątkiewicsa w Pnemyślu,


